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S. P E T E R S B U R G ^ .  d. 19 Yazdziernika.
Tauriiski rząd Gubernski doniosł Senatów , 6

Sierpnia Tauryiski Sąd' sumienny został otwar y. o-, 
nieważ wiele okrętów k u p i e c k i c h  wchodziło do portow 
Rossyiskfch nad morzem Baityckiem leżących omna- 
iac koinmissyą kwarantanny w  Beisingoer, J. J. Mosc 
rozkazał, ażeby celne kom ory ,od wszystkich statków, 
które nie pokażą należytego świadectwa o zdrowiu 1 be
zpieczeństwie od pomienioney kommissyi, za, karę od
bierały opłatę 2 razy wyższą, niżeliby wypadało za
płacić za wzięcie świadectwa od kommissyi w He siu 
goer, te  ii zaś dochod ma być wnoszony do opieki po
wszechnego opatrywania. Jeżeli zaś na którym okię 
eie pokażą się znaki chorob zaraźliwych, ten bez świa
dectwa przybyły do por Li, ma być odsyłany m em ie- ,
szkaiąc do H clsingoer.

W  tych d. szkoły kupieckie w  naszey stolicy od
prawiły exam 11 publiczny; uczniowie dawały dowod 
p o s t ę p k u  swego; z których liczby 77 .otizjmuii nad- 
erode w medalach srebrnych, księgach, i innych rze-

. u

czach. ' ;
G O N S T  A N T  I  N O P O L  d. 18 Września, Ambas

sador Francuzki G. SebasLiani miał pry watną tyiko au_. 
-Uyehcyą u Sułtana, -godzm d trwaiąeą; wkrótce podó_ 
bno publiczną otrzyma, gdyż podarki z Paryża spo_ 
d z iew a u -, klór wtenczas ma. ofiarować, są n i e  daleko. 
'/  łożenie z urzędu Hospodarów lii u Hański ego- i Wołos- 

• i, lego Ypśilańti i Morousi, sprawiło u nas wielkie w a 
żę, dr ha umysłach; źałuią powsz chnie wszyscy tych 
panów, którzy krótko r /ą  t/ąc, do prow incji swoich 
umieli > prowadzić nieznane przed tym ,b, zpi cze stw-o 
i poćządek, utrzymać w wnętrzny pokoy, zabudować 
podupadłe w ojnam i dawnemi, pożarem zniszczone mia
sta rolnictwo kwitnącem uczynić, handel podnieść 45 
upadku, wprowadzić rękodzieła, ziednac dla siebie m i
łość poddanych któremi rządzili po oycowslcu. Sły
chać że Morousi znayduie się w stolicy Ottomańskiey, 

sprawę dać maiąc z postępków swoich; lecz o tein słu
sznie wątpić możemy.

Nastąpiła wielka odmiana w Ministerymń T u  roc
kiem. Naprzód W . W ezy r Hazy Jzmael złożony zo
stał z urzędu, i na wygnanie posłany do Brusy mia
sta Natolii; ledwie udał się w  drogę pośpieszając ńa 
przeznaczone miejsce, gdy goniec rychło wyprawiony 
doścignoł, do stolicy powracać kazał nieszczęśliwemu, i 
do więzienia zaprowadził. Na mieysce iegoH etm anem  
i Kanclerzem W . państwa Ottomanskiego został Aga 
Janczarów Halimi Jbrahim; tego zas u rz ą d 'w  armiach 
Tureckich wysoki oddano Kiai Mehemet Sałih. krot
ce potem Mufti odebrał rozkaz oddalić się od posługi 
publiczney do życia utaionego; obowiązki tego spra
wować zaczoł Nakib Eschraf Duri Zade,

Nie tu koniec odmianom. KiAiaBey, czyli Mi
nister wewnętrznych iuteressów musiał ustąpić miey- 
sca Mustafie ElTchdi który był sekretarzem odda
lonego Wezyra, Aa ostatek 2 Teflerdars czyli Pod

skarbiowie państwa, Tclilebi i Feiteż Ullah stracili 
urząd, których zastępuią Osman Effendi, Arpa Em i
lii. Zwrócił też S d im  3 uwagę na woyska swoie: re 
gularnych sposobem Europeyskim ćwiczonych wodzem 
był K adri Basza mąż wprawdzie doświadczony i wa
leczny, lecz prędki, pogędłiwy, zbyt surowy. Tem u 
Porta oświadczyła nieukontentowanie iego postępkom 
przypisując bun podniesiony w  Adrianopolu, i nieukon
tentowanie mieszkańców Kornelii powszechne; ponie
waż Kadri nie umiał ich nakłonić do zgody, i z żoł
nierzem swmim połączy ć. T rudny ten obowiązek poru- 
czony iest dawnemu Wielkorządcy Bóśnii Bekirov  i, 
k tóry sweiem pośrednictwem przywrócił był pokoy 
Serw ławom z Janczarami Belgradu. Tem u kazano 
spiesznie wyjeżdżać do Silistryi, przyiąć kommendę 
woysk r gularnych, a eałey dzielności użyc w nawró
ceniu rokosżanów.

Kampania, przeciw Czernemu iuż zapewne za 
.gai ona nie będzie W r. terazn. przyszła iesień; dom o . 
we spory nie ukończone, lud zbroyny, wyiowszy regu- 
arnego żołnierza, do domów powraca, naybardziey 
Żaya tyciu do znoszenia zimy 1 polowych niewygód 
n i e  przywykły. PoWiadaią, ź e  Sułtan wodzom swonn 
w  stropię zachodnią posłanym rozkazał traktować z 
C z e r n y m  o ugodę: wierzyć trudno, żebyśmy to czynić 

mieli na pozór, nie w chęci pojednania się rzetelnego 
i t r w a ł  go, lecz i; dynie dla przewłoki czasu, ażeby 
uśpieni Serwianie zapomnieli zwy kłey ostrożności, T u r 
cy zaś mieli potrzebną chwilę do spoczynku, przytłu
mienia rozruchów stolicy bliższych, i zebrania nowey 
potęgi.

B E L G R A D  d. a • "Października. Odebraliśmy 
•dokładniejszą nieco wiadomość o bitwach między w o j 
skiem Chrześciańskiem i Tnreckićm stoczonych d. S 
io ,  i 12 Września. Ostatnią wygrał zupełnie Passwan 
Ógiou pod Aricza. Serwiar.ie kieską powinni przy
pisać opi eszałości dowodzc W  swoich, którzy mogąc, 
prędkim obrotem zajść z boku, pokazać się z tyłu n ie
przyjacielowi, tego iednak uczynić zainedbati. Lu.l wa l
czył z największym zapałem i zaciętością; lecz maiąc 
do czynienia z takim wodzem i ćwiczonym . oliiier/em, 
przewyższaiącey liczbie kroku ni, dotrzymał. Stra
ta  z obustrou wielka, Passwan Ogum zabrał 800 ień- 
oów i oboz cały.

Większą bez-porównania klęskę ponieśli O tto -  
manie w  2 rozprawach pod Sotrikay d. S walczono dość 
krótko; T urcy  zrażeni odporem niespodzianym, odda- 
liii się z boiow iska rychło, z osi a wuuic dział 11 zwy
cięzcom, wiele prochu, bydła, i wszelkiej żywności. 
Lecz na. d. 20 przyszło do ciężkiego spotkania; Ser
wianie i Turcy ubiegali się do wygranej z równą o -  
chotą 1 odwagą Jbrahim często pónawi ł attak zawsze 
daremny; muretn stał lud Czernego. \Yodz Ottom,; - 
ski straciwszy iz  t. zabitych i ranion y cli, pierzchnął 
uakouiec, 3 t. w'niewolę poszły; trwała bitwa od świ
tania do wieczora. Porażenie nowet d. 12 lewego 
Chrześciau skrzydła przez Passwana Oglau nie ośmie-



liło T urków  do nowey potrzeby. Cokolw iek b y ło d , 
j6  Czerny w  obozacli swoich i po caley Serwii u io - 
czyście ogłosił zaw arte z Jbrahim em  broni zawiesze
nie, rozkazuiąc woysku i obywatelom dziękować Panu 
Zastępów za odniesione zwycięztwo, i skutek onego 
spokoyność. Obrządek dopełnili Serw ianie d. 20 s trze
laniem  z arm at przy modlitwie. Podobnym sposobem 
T urcy  o tem  przestrzeżeni arty llery i swoiey z wałów 
Belgradzkich grać kazali.

O zawieszeniu broni co rozumieć trzeba nie w ie
my; podobno umówione nie było na czas długi, al- 
boteż nie było powszechne i nie rozciąga o się do nas, 
ponieważ c!. 5 Kusanzy Ali na czele Janczarów swoich 
zrobił silna wycieczkę na oboz Chrześcianski, lecz 
znalazłszy golowych Serwianów i odpor silny, po- 
liiosł w ludziach stratę niemałą, i do m urów  pow ró
cił. Oblężenie tw ierdzy nie iest bynayromey zanie
chane, chociaż po owey wycieczce obie Strony zacho
w ały się w  pokoiu, czeliaiąc iak słychać, skutku roz
mów zaczętych w  Sem endryi miedzy deputatam i od 
Czernego wyznaczonemi, a Kommissarząmi, których 
Sułtan przysłał, dla pogodzenia rozróżnionych. Pow 
szechne iest rozum ienie, iż wodz Serwianów i cała 
z nim  starszyzna nie przystąpią do żadnego układu, 
ieżeli gruntem  i zasadą przyszłego pokoiu nie będzie 
udzielność ich narodu. Pierw szym  z pełnomocników 
Selima 5 iest Mubasil Beg; ten  przystąpił do dzieła, * 
kończyć sam nie chce, czekaiąc 2 leszcze towarzyszów 
którzy od W ezyra W  i Bośniaków są wyznaczeni.

Gdy ta  wiadomość rozeszła się w  . Belgradzie, oby
w atele T urcy , z nim i Basza w ięzień Jańczarów oświad
czyli gotowość opuszczenia tw ierdzy, k tórey  oddani^ 
Serwianom będzie pierwszym w arunkiem  p rzym ierza, 
lecz Kusanzy oświadcza nie odmienną chęć bronie 
nia się do upadłe,y, i  dochowania' Sułtanowi m iasta, 
ważnego, póki sam ży w  będzie, utwierdzony: #  uporze 
boiaźnią, ażeoy Czerny wychodzącym Muzułmanom w ła
sności w'szeikiey i życia nie w ydarł. Seiw ianie póka- 
zuiac skłonności łatwość do zgody bacznemi na wszyst- 
sko i  ostrożnemi być nie przestali: nie składaią broni 
c h o c i a ż  iest zawieszona, podejrzen ie  iraiąc, a z a l i  l  ur- 
cy pod tym  pozorem zwłoki tylko czasu nie sżukaią.

W I E D E Ń  d. 26 Października. G azety dw or
skie zaw ie ra l| krótkie doniesienie o zaczętych krokach 
nieprzyiaznych między Prussam i i Frarrcyą; D, 9 
cześć prawego skrzydła arm ii P ruskiey złożona z leib 
i Koehler huzarskich, W edel i Ferdynand regim en
tów  pieszych, postąpiła przez M elrichstadt, Gleiche - 
rwiesen, Schw'einfurt, i Koenigshofen, grożąc lewemu 
skrzydłu. Co postrzegłszy Francuzi, miasto Forch- 
heim  oblężonem  ogłosili; żołnierze wszyscy, 600 ze
branych z okolicy wieśniaków pracować w  szańcach za
częło, G. F re re  wyznaczony kommendantem; G. Rey 
odebrał rozkaz wysyłać w iele dział i am municyi na 
obronę Rothenburga, sam pośpieszył do Norimbergi.

D. i 4 i 15 między Jena i Zw etzen, nastąpiło cięż
kie spotkanie z w ielką klęską Francuzów  i Prussaków. 
Panuiący X. Brunświcki zoftał raniony, iakoteż wielu 
G. Francuzkich, Pruskich, Saskich. Część arm ii F ry 
deryka 5 ciągnie do Nordliausen. K alckreuth z dy- 
w izyą swoią i kilko clrugieroi przeszedł Elbę w  W i
ttenberg, maiąc zasłonić Berlin stolicę, połączony z 
woyskiem, k tó re się zuaydowało nad rzeką Bober, pół
kam i pozostałemi w  Szląsku, i tem i które składały re 
zerwy w  Custrinie W  tym że czasie G. R uclie liB Iu - 
cher połączyli się z główmym korpusem, którem u sam 
K ról hetm anił. Francuzkie woysko rozłożyć się m ia
ło w  okolicach N aum burg, M erseburg, i Lipska. Mia
sto E rfu rt utw ierdzone cokolwiek na prędce, d. 16 
przez umowę bram y otworzyło.

Z Braunau inną, od pierw śzey m niey dokładną 
wiadomość odbieram y o teyże bitw ie; Poseł F rancuz
ki G. komm enderniącemu w  tw ierdzy  przysłał kopią 
listu pisanego do M axymiliana 1; lecz teri list M inistra 
B erth ier, z G era d. i 4 o godzinie 2 z południa, do
nosząc o zaczęciu bitw y na świtaniu, i  w ielkiey stra
cie, koniec dzieła zostawił niew iadom y.

Akademia u nas lekarsko chirurgiczna Józefińska 
za pozwoleniem Cesarskićm, przyieła do grona swego, 
w ielu kraiow ych i zagranicznych mężów z doskonało
ści zaleconych iacy są, G raf H arrach, H ubert, Leone,, 
Joachim, Koenig, F isher, Rudtorster, P ercy , V ie bold, 
W enzel; Corvisart, Coste, Sabatier, H alle, Pilm ella, 
Pelletan, Boyer, L croux, Dubois, L arrey , Jvatt, T hou- 
re t, Lassus, LeprettX, Parm antier, Tissot, Caldani, 
Fo rd .

O porażeniu Woysk Francuzkich pod Castelnuovo.^ 
dokładuieyszą wiadomość odbieramy z T riestu . G. M o- 
litor miał przy uściu Cattaro i 5 t. żołnierza, attaku 
iednak morzem i lądem w ytrzym ać nie mogąc pod 
Astrona, żaczoł ustępować do Molonto i  Raguzy wdłuz 
brzegów, zatopiwszy 29 statków, m iedzy którem i by
ło 5 szalup działowych; i 5 innych ratow ało się ucie
czką do W enecyi, lecz ód zwycięzkioy eskadry ściga
ne byłyr. 10 t. M ontenegrinów lądem prześladowało nie- 
przyiaciela pogromionego, k tóry niedaleko Raguzy 110- 
w ey chciał zaiąć dawne stanowisko Bengas. S trata 
Francuzów  zabitych i ranionych 5 i. ma wynosić; iest 
pogłoska, że Molitor opuści w krótce nie tylko Ragnzę 
aieteż całą Dalmacyą.

W czora G ubernator Kłobusicki 11a w yraźny roz
kaz Cesarza, obrządkiem uroczystym oddawał w ielki 
medal złoty honorowy na łańcuhu złotym tuteyszem tt 
obywatelowi Balas W ęgrzynow i, k tó ry  podczas ostat- 
h iey woyny, na niebezpieczeństwo siebie narażaiąc, z a 
chować umiał przed ókieni n ieprzyiacieław iele sprzę
tów  skarhoAvych, w  spokoyney chwili obiawił i oddał 
rządowi. W szystkie urządzenia w ew nętrzne znać da- 
ią, że dw ór nasz ścisłą lecz zbroyną oboiętność zacho
wa, i na przeyście woysk obcych przez Czeskie K ró 
lestwo nie pozwoli. Arcy X. K arol W ęgierskie r e — 
gim enta do tego krain  ciągnące sam zw ykł oglądać i 
ćwiczyć; zdrów b st zupełnie; za kilka cl. ma w yiechać 
do p i a i. i  przebiedz kordon wyciągniony na granicach 
Pruskich i Saskich. Słychać iż G' M olitor przybył do 
Fium e ciężko raniony.

S T E T T I N  dj 26 Października. D . i 4 pod 
Auerstaedt zaśzła krw aw a bitwa między woyskiem P ru -  
skiem i Francuzkićm. Nieprzyiaciel praw em  skrzy
dłem ciągnący w dłuż brzegów rzeki Saal w yżey U n- 
stru th , nakłonił wodzów naszych do odmiany pierw sze
go stanowiska, ażeby postępowaniu Francuzów  tam ę 
położyli; główną kw aterę z Blankenheim  przez W ei
m ar do Auerstaedt przeniesiono, G. Blucher stanoł pod 
Wreimar. Przed świtaniem zbliżył się do Pruskich o- 
bozów nieprzyiaciel; iuż o godzinie z rana 5 słyszano 
ciężkie z dział strzelanie; F rancuzi do dzieła pierw si 
przystąpili. W yciągnione linie nie dozwalały prędkie
go marszu Obie strony znayw iekszą walczyły za
ciętością i uporem. W  początkach zaraz rozpraw y, 
X. BrUnświcki nieszczęśliwym przypadkiem raniony 
został przy oku nad nosem od kuli kartaczowey, w ła
śnie'gdy przez perspektyw ę uważał okrót zbliżaiących się 
nieprzyiacioł, i blizko stoiące rycerstwo do czynienia 
mężnego zapalał. Nie mógł więc być obecnym bitw ie 
do końca; w yprowadził Pana Z tłum u własny iego Se
kretarz; zatem X. d. 18 przyiechał do Blankenburg? 
zdaniem lekarzów rana niebezpieczną nie iest.

T en  sm utny przypadek nie ztrw ożył bynaym niey



Pruskiego rycerstwa, nie przestawali porażać naciera
jących Francuzów: F ryderyk  5 wszędzie był obecny, 
sam hetmanił, w  ogień prowadził, narażając się na o- 
czywiste niebezpieczeństwo, 2 koni pod nim ubito. Za 

- przykładem idąc Monarchy Wodzowie Pruscy, stawi
li sie m żnie. lak przystało uczniom "W ■ Króla, kt.ore- 
go pamięć droga iest narodowi. Między innemi dy- 
styngwował się uaybardziey X. Orange Fulda. Jaz
da Pruska od początku do końca statecznie odpierała 
przeciwną, piechotę miał licznieyszą 1 ieprzyiaćiel; tę 
bagnetem spotykała zawrze Pruska z niewydziwioną 
odwagą, i z wielką klęską. Nieprzyiacielscy slrz- Ice 
do samych prawie naszych Oiiicyerów zdali się celo
wać. Całe walczących szeregi z obustron padały od 
ognia działowego i ręczn go, nikt przecie ustępować 
z boiowiśka nie myślał, chociaż od godziny z rana 3 do 
5 z południa nieustannie krew  przelewano. W te n 
czas riieprzyiac.i l otrzymał posiłek, 10 t. woysk świe
żych, które Ney przyprowadził.

Twierdzić możemy, że Prussaków i Francuzów 
w  bitwie pod Auerstaedt było naymniey 200 t.. Śro
dki obu przeciwnych armii zcierały się naydłużey, wal
czyły liayuporniey poniosły największą klęskę, Liczą 
zabitych i ranionych od 5o do 4o t. Lecz o tern ie- 
szcze niema pewności urzędowey; może być strata z 
obu stron powiększona, ink pospolicie się zdarza. Rów-1 
nym sposobem nie podobna ieszcze nic pewnego mó
wić o w ' O f t z a c h  z obustron poległych to tylko pewna 
że Feld Marszalek Mo lie sdorf, G. Kalckr uth 1 i3iu- 
cher nie zginęli; Ruchel miał ranionym zostań. B e -  
gim nt aragoński imienia Królowey dystyngwuiąc się 
nad inne, stracił naywięcey; artyłlerya Pruska iest w 
całości. Miasteczko Auerstaedt podczas bitwy spalone.

Część armii F ryderyka 3 ciągnie do Magdeburga; 
względem obrotów dywizyi X. Holenłobe niema pew
n e j  wiadomości. Rezerwa po i koinmendą X. E u g e 
niusza Wurtembergskiego, na <1. i 5 Lipsk pazecho- 
dziła. Do Naumburg i mieysc okoliczny ch przyniesiono 
tysiące ranionych ni przyiacioi. Graf Uaugwitz i Lu~ 
chesini z W eim ar udali się do Frankenhause i. Da- 
voust iest na drodze prowadzącey <io Dessau. Dwór 
Brunswicki przeniósł się do Schweri i u; do H am bur
ga posłano przestrogę ażeby żadnych towarów żadnych 
statków, lądem i Elbą nie posyła 10 do Magdeburga- 
W  Berlinie spokoyność zupełna-; wielu nawet m a j ę 
tnych o b y  wat d i >v, maiących ziemską w.isaosc -,y 

okolicy, przeniosło się do stolicy dla większego bez
p i e c z e ń s t w a .  w takim stanie znaydował się Berlin do 
d. 24 października.

O bitwie w  którey  życie stracił X. Ludwik, no
we mamy szczegóły. Dał ónemu X. Hohenlohe 7 t. 
żołnierza, i ciągnąć do Rudolstadt zalecił, końcem 
ułatwienia, odwrotu dy wizyi G. Tauerizien W Hofs.to- 
iąc -y. która z tego mieysca do głównego korpusu 
ustępować iniała. X. Ludwik d. 10 rano przechodząc 
rzekę Saal, postrzegł na przeciwńey stronie 5 t. F ran 
cuzów, i natychmiast uderzył; po krótkiey Utarczce 
cofnął się nieprzyiaciel, lecz w tern Omyłka była: ta 
straż przednia zasłaniała Prilssakoia widok M. Ber- 
nadotte na cżde  3o t. ciągnącego na boiowisko. Priis- 
sacy obronną ręką ustępuiąc przewyzszaiącey liczbie 
stanęli nad rzeką, cała ich strata nie przenosi i5oo 
ludzi, nieprzyiacioł bez porównania więcęy poległo 
Z naszey strony batalion piechoty lekkie j Klock, i 
drugi Prusko południowy, stawiły się,, naylepiey T a  
litwa niewieleby zaiste znaczącą została w  dzieiach 
narodu Pruskiego, gdyby na końcu rozprawy nie po
legł X. Ludwik. Zdawał się przeczuwać śmierć swo- 
ią; albowiem wyieżdżaiąc na kampanią, głośno oświad

czył, ze iuz więcey Berlina oglądać nie będzie; i tes> 
tament gotowy zostawił.

Szwedzi Jotąd spokoyni w  Pomeranii, ruszać za
częli z stanowisk swoch. Z Stralsundu posłano dywi- 
zyą ieszcze nową 11a zmocnienie żołnierza, który daw- 
niey osad .ił kray Lawenburgski; ogółem iest ich w 
tein mieyscu 25oo, którzy wkrótce mogą otrzymać 
posiłki nowe; tymczasem 'wspomniany korpus wystą
pił w pole; i rozłożył się nad brzegiem Elby.

P A R Y Ż  d. 10 Października. Lord  L au d  rd a -  
le weżora opuścił stolicę naszą powracaiąc do Lon
dynu. Nie dzis dopiero trac ie iny  nadzieię pokoiu z  
A ■ glią blizkiego, iuż dawno widzieliśmy negocyacye 
zerwań - przez oddalenie się do Niemiec G. Clark ej 
Lord zaś dawnoby znaydował się w oyczyznie, gdy
by go nie zatrzymała choroba. Podobym sposobem 
nikt nie wątpi, że nową woynę na lądzie mieć bę
dziemy, whdząc przygotowania do ńiey czynione w 
krain całym. Paryż ogołocony z żołnierza, milicyi 
własney powierzył domowy porządek; cokolwiek Zo- 
strwało półkÓAV w departamentach, cokolwiek mo
żna było ich oderwać od portów i straży nadbrze
żu w Oceanu, pośpieszaią wszystkie do Renu niższe
go, Moguncji, Strasburga. Do Cantonów RP. Szwajt_ 
carskiej posiano zalecenie względfem formowania re 
gimentów tego narodu, które maią zostawać na żoł_ 
dzie Francuzkiin liowozacięźnych odsyłać kazano dQ 
Rennes, Lille Besancon. Uczony Oberlin umarł w Stras
burgu; był członkiem Jnstytutu narodowego, i dy
rektorem Gymnazyum Protestantów. ‘

N E A P O L  d. 27 W  rześnia. Spokoyność nie 
powróciła ieszcze do Calabryi, Massena z wielo GG. na 
czele kilku dyw izji kray cały przebiegając, usiłuią 
nakłonić mieszkańców do posłuszeństwa; lecz nadarem
ne dotąd były obietnice i pogróżki; ogłoszona am
nesty a z rozkazu Józefa Buonaparts nie wielu spro
wadził do domów, inni aj górach Appćriinu ukryci, 
czekaią wybawicielów, i  powrótu dawnego rządu. Zra- 
chow ać ni- podobno iak wiele’ kray pomieniony stra
cił w  rozruchu dzisiejszym, tó pewna, iż naymniey 
licząc zginęło ludti 3o t.

Gdy się to  dzic ie  na południu KrólestAwa, inrie 
p row incje  p odobnych  klęsk doznaią; w każ ley znay- 
dine sic inadstwo nieukonte litowanych t  odmiany rzą
du, co sposobu myślenia bynaymuiey nie taiąć, głośno 
zapoWiadaią riiep.rżjiażń naiezdriikom; ci liczbą wyź- 
śsi słabszych i zie uzbtoionyeh gromią, przez co po
większa się krwi ro.deir i spustoszenie krain bez za* 
(iney korzyści Sidney S m ith  ukazuie CsteSło eskadry s a v o -  

ie a v  rożnych miejscach, grożąc lądowaniem} k t ó 

rego ieszcze ni - przywiódł do skutku;
Fra Diavolo był w mieście Sora, iakeśmy do

nieśli; znaydowafo się przy nim kilkaset ludzi zbróy- 
nych, którym według powieści Fraucnzkiejy Wodż 
dozwalał wszystkiego, rabunku i swawoli; tak dale
ce iż  w wielu miejscach obywatele sami uzbroić 
się musieli przeciw napaści. Józef Buonaparte w y 
syła w fc Strony G. Espagne, b tego zb l i ż e l nU się 
słysząc Diavolo, twierdzę wspomnianą Opatrzyć ka
zał do obrony; Przy bywaią na koniec Francuzi; szturm 
się zaczyna. Pułkownicy Cavaignac, Forćstier, T ho
mas trzema kolnmńamii do murów przystąpili, ostat
ni wdarł się pierwszy do miasta; nikomu nie prze
baczono, nikt prawie nić został av  życiu, trupem  
zbrojnych i bezbrontlyoh napełniły się ulice, rynki 
domy. Espagne zalecił swoim szukać Diavolo. nie 
znalazł się - ie h u k  po długiem szukaniu i pilnćm a v  

liczbie zabitych aniteż ieńców; zkąd wriio'se’k, iż uciec 
potrafił. Przed szturmem zabrał u mieszkańców 
w Sora,- cokolwiek mieli w  groszu gotowym. Pa-



p ie ry  iego w szystkie znaleźli F rancuz i. G. Espagne 
źo łn ierstw u  sw oiem u n ie  dopuścił m iasto zapalić, m e 
m ógł iednakże przeszkodzić zupełnem u onego z ia  
bow aniu. N ie całą tu  m iał potęgę D iavolo, d ruga  
ie y  dyw izya prowiiicyćj L avora  przebiegała^ k t ićj. 
znalazłszy pod Ą tina G . T isson , zw alczył, i do roz 
proszenia się przym usił.

T R I E S T E  d. i 5 Października. W iadom ości
ze W łoch  odebrane donoszą, iż w oyska F rancuzk ie  w  
k ra in  N eapolitańskim  od pow staiącego narodu tak da
lece porażone zostały, że im  ustępow ać trzeb a  było do 
granic państw a K ościelnego; zw ycięzcę uęiekaiących 
n ieprzyiacio ł zblizka ścigali; k ilku  prz;ednieyszych GG . 
poledz m iało w  b itw ie , ! e same listy znać dąią, iz 
Anglicy z C alabram i ziednoczem  zbliżyw szy się pód 
stolicę N eapol, Józefa B uonaparte w  niey obiegli. Cze
kam y obszern iejszego  rap p o rtu  o zdarzeniach  tak  w a
żnych. Jnne  L isty  z W enccy i donoszą, że av tern m ie
ście zaszły straszliw e rozruchy; szczegółów żadnych nie 
w iem y, to p rzynaym niey  pew na, iż d. o G . kom m en- 
deru iacy  załogę F rancuzką ogłosił zakaz pod karą  śm ier
te ln ą  ażeby n ik t cudzoziem iec i lcraiowy n ie  śmiał w y 
chodzić z te y  stolicy; za czem nastąpić m iało w ybie
ran ie  gw ałtow ne ludzi do w oyska W łoskiego, z tąd  zas 
początek n ieukonteu tow ania  i buntu .

L O N D Y N  d. 12 październ ika. Bez w ątp ien ia  
zayść m usiały  n ieprzełam ane trudności w  negocyacy- 
acli z F rancyą, poniew aż L auderda le  d. 9. opuściw 
szy P a ry ż  pow rócił, do oyczyzny, chociaż n ie zupełnie 
uzdrow iony. M inistrow ie podobno zechcą o tćm  zda
rzen iu  donieść narodow i, gdy zgrom adzi się P arlam en t. 
T y  m czasem  uzbraiam y się na lądzie i m orzu, ażebyś
m y  nieprzyiaciołom  naszym  klęskę nayAviększą zadali. 
D epartam en t A dm iralicyi w yrachow ał, iż na u trzym a
n ie  120 t. Indu m orskiego przez r , 1807 trzeba  11 mili- 
FS. E skadry  nasze do w ysp A ntilskich, A m eryk i po
łudn iow ej', m orza śródziem nego z w oyskiem  przezna- 
czene inne w yszły pod żagle, d rugie  w krótce W yni- 
da. P rzybycia  w ie lk iey  flo tty  kup ieck iey  z w ysp An
tilsk ich  w yglądam y; W idziano pasuiącą się z naw ałno- 
ściam i pod 5o grad. długości, 5y szerokości półu. O  
F rancuzk iey  eskadrze Adm. W illaum etz  nic ieszcze pe
w nego; A m erykańskie pism a donoszą, iż w biegła do 
Bostonu; inne zaś e trzy  mu ją, że zńayduie się w  M ar- 
lin ice  zkąd za odebraniem  posiłków  E uropeyskieh , m a 
przedsięw ziąć ta iem uą w ypraw ę.

O debraw szy wiadom ość, że gorączka żółta zupeł
n ie  ustala, w H iszpanii, rząd  nasz rozkazał, ażeby o k rę -  
ta  narodów  oboiętnych do Anglii przychodzące z por
tów  K ró la  Katolickiogo, odtąd n ie były  przym uszane 
do odbyw ania kw arantanny; od k tó rey  pow inności w ol
ne n ie są sta tk i handluiące w  A m eryce północney, gdzie 
chociaż wspom niana choroba w  terazn ieyśzey  porze nie 
czyni szkody w  ludziach, iak  daw niey  zw ykła, iednak 
m iasta znacznieysze nie są wolne od w szelkiej1 boiaźni, 
pouiew aż dość często ukazu ie  się na różnych  m iey- 
scacli.

L o rd  Collingwood' donosi, źe F rancuzk ie  i Hisz_ 
pańskie eskadry A dm irałów  Rosiłly i Salpodo, w  Ga
el ix  i C arthagenie  dotąd zachow m ą się spokoynie, czy 
niąc iednak  przy gotow anie do żeglugi. N a m orzu srod- 
ziem nem  w oyna now a, zapow iedział ią  Cesarz M an- 
kański D uńczykom , rozkazuiąc, ażeby iego korsarze 
zabierali ok rę ta  tego narodu. Za kilka d. w idzieć bę
dziem y w  kościele YYestmunsterskim złożone zw łoki 
F o x a  bez w ielk iey  okazałości, w  m onum encie od p rzy -

iacioł zgotow anym . W k ró tc e  po tym  obrządku n a s tą 
p i elekeya R ep rezen tan ta  11a m ieysen zm arłego M in i
stra: P e rcy  zapew ne dostoyność o trzym a, poniew aż 
S heridan  w yraźn ie  ośw iadczył, iż o fiary  E lek to ró w  nie 
p rzy i m ie n ie  chcąc narazić się oby w atelom  m iasta S ta f
ford , k tórzy go raz  szósty iednom yślnie potw ierdzi!*  
n a  tym  stopniu.

B A M B E R G  d. u  P a td z ie rn i a. R ozum iano, 
że k ro  i n ieprzy iącielsk ie  będą zaczęte m iędzy Coburg, 
H ild  bu rghausen. M einungen, poniew aż w te  strony u_ 
dał się N apoleon po w alney  radzie  z GG. sw oiem i w  

..C rotiach; tam że ciągnęły  w o ja k a  P ru sk ie , obraw szy 
w j'godne stanow isko za lasem T h u rin g iR  lecz gdy t ru 
dno było o żywność w  tey  k ra in ie , a Soulf i  N ey z 
P a la tin a tu  wyższego nadeszli, postępuiąc blizko Czeskich 
granic, F ry  dery  ; 5 obrał inne położenie dla a rm ii sw o- 
iey  m iędzy E rfu r t i N aum burg,

S T U  ( 1 G A R D  d. i 3 październ ika. Dziś 
był popis p ierw szey  dyw izy i w oyska W u rte m b e rg -  
skięgo, k tó re  iest przeznaczone do odpraw ien ia  kam 
panii; składa się z 7 szw adronów , ty łuż  batalio ów  
i 2 kom panii a r ty lK ry i, konuey i p iesze j; wodzem  
będzie G L . Seckendorf. ten  in tro  p ó jd z ie  do M ergen t- 
hein i w  F ran k o n ii, gdzie zebrać się m a zp rzy m ie rzeń - 
ców  R eńsk ich  10 t .  druga dyw izya woysk naszych w y
stąpić m a za granice państw a n ie lpiesękaiąc, to iest d. i5 .

P A S S  A U  d. i 3 października. Pow iększały  nad 
m iarę  rzecz doniesienia o zgrom adzeniu  się licznych 
woysk B aw arsk ich  w  okolicy naszey 1 uform ow anym  
kordonie  nad Jnn rzeką. Passau ledw ie m a słabą za
łogę; kordon G. Siebcin składa się z 2 lub 5 pó łków  
tylko; całą potęgę państw a swoiego M axym ilian  r w y 
słał do F rankon ii i  Saskich granic, gdzie się o tw iera  te 
a tr  w oienny. Podobnym  sposobem A ustryacy m ało żoł
n ierzy  m aią w  A ustry i wyzszey; w szystkie reg im en ta  
wysłano- do Czech, gdz ie  spodziew aią się ieszcze p rz y 
bycia  17 W ę i orskich.

A M S T E R D A M  d. i 4 października. Z P a 
ry ża  w iadom ość odbieram y, że L auderda le  po zerw a
nych  daw no neg -cyacyach odiechał do oyczyzny. 
L o rd  M aireL ondy  ński snadż o tem  przestrzeżony  w cze
śnie od M in istrów , rzecz iak  stać się m ia ła  ob iaw ił 
kupcom Angielskiej" stolicy, ażeby handlow e in te res- 
sa m iarkow ać um ieli. O  arm iach  naszey i F ran cu z
k iey , nad R enem  nizszym  zgrom adzonych m iędzy  
W ese l 1 D usseldorf n ie m am y nic nowego, podobno 
ieszcze nie ruszyła wgłąb N iem iec, gotowość iednak 
czy n ń m y  do w ypraw y. Słychać, iż G. Lecoq zbliża 
sie do g ran ic  B ataw skich na czele woyska P ruskiego; 
potęga n ieprzyiacio ł nieznaiom a, dotąd iednak  nie ro z 
poczęły się k rok i n ieprzyiącielsk ie  w  ty ch  stronach  
W ysokie  stany podziśdzień n ie ogłosiły zdania  sw oie- 

o iakim  sposobem publiczny skarb napełniony być m a 
^ ’n ieuchronną potrzebę, m ów iono że rząd postanow ił po
życzyć ktlka- m ili. zł. hol. u obyw atelów  A m sterdam u, 
D o rd rech t, R o tte rd am u ; lecz do tego n ie  przyszło, na
w e t n ie obiaw ione w a ru n k i tey pożyczki daw nym  zw y- 
czaiem . Zw ażaiąc, przez iak ie  nieszczęść i klęsk roz
licznych  koleie przechodził B ataw ski naród  p raw ie  bez 
p rze rw y  od r . 1 7 7 9 , co c ierp ia ł przez dom owe niezgo
dy rew olucye, rządow e odm iany, co stracił p rzez  ty 
lokro tne  i p rzedłużone hand lu  swego zniszczenie, p rzeż  
aaw oiow anie  nayw aźnieyszych  osad zam orskich, spodzie
w ać się nie podobno, ażeby bankierow ie nasi i lcapi- 
ta lis tow ie  dziś m ogli ofiarow ać oyczyznie sum m y sw o- 
ie  na p ro cen t n iźey  n iż  m niey iak  dawniey czynili.


